
Otrzyjcie już łzy, płaczący

1. Otrzyjcie już łzy, płaczący,
żale z serca wyzujcie

Wszyscy w Chrystusa wierzący,
weselcie się, radujcie.

Bo zmartwychwstał samowładnie,
jak przepowiedział dokładnie.

Alleluja, alleluja, niechaj zabrzmi - Alleluja! 

2. Darmo kamień wagi wielkiej
 Żydzi na grób wtłoczyli,

 Darmo dla pewności wszelkiej
 zbrojnej straży użyli.

 Na nic straż, pieczęć i skała,
 nad grobem w Pana się zdała.

 Alleluja, alleluja, niechaj zabrzmi - Alleluja!

3. Bóg wszechmocny, Bóg natury,
 wyższy nad wszystkie twory,
 Wstaje z grobu, kruszy mury,

 nie zna żadnej zapory.
 Zdjęta trwogą straż upada
 i prawie sobą nie włada.

 Alleluja, alleluja, niechaj zabrzmi - Alleluja!

4. Salome i dwie Maryje
 w grobie czasu rannego

 Słyszały głos: "Pan wasz żyje,
 tu tylko odzież Jego;

 Idźcie i to wszystko, coście
 widziały, uczniom ogłoście".

 Alleluja, alleluja, niechaj zabrzmi - Alleluja!

5. Także Pan i Magdalenie
 żywy widzieć się daje,

 Która słodkie to widzenie
 głośno wszędzie wyznaje:

 "Jezus zmartwychwstał prawdziwie,
 Który cierpiał był zelżywie".

 Alleluja, alleluja, niechaj zabrzmi - Alleluja!

6. Bądźmy przeto zapewnieni,
 że choć wszyscy pomrzemy,

 z grobu kiedyś obudzeni,
 także zmartwychwstaniemy,

 i potem już bezpiecznie
 z Bogiem żyć będziemy wiecznie.

 Alleluja, alleluja, niechaj zabrzmi – Alleluja!
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Ewangelia według Świętego Łukasza (Łk 24, 13-35)

Poznali Chrystusa przy łamaniu chleba

W pierwszy dzień tygodnia dwaj uczniowie Jezusa byli w drodze do wsi, zwanej Emaus, 
oddalonej  o  sześćdziesiąt  stadiów  od  Jeruzalem.  Rozmawiali  oni  z  sobą  o  tym 
wszystkim,  co  się  wydarzyło.  Gdy  tak  rozmawiali  i  rozprawiali  z  sobą,  sam  Jezus 
przybliżył się i szedł z nimi. Lecz oczy ich były jakby przesłonięte, tak że Go nie poznali.
On zaś ich zapytał: «Cóż to za rozmowy prowadzicie z sobą w drodze?» Zatrzymali się 
smutni. A jeden z nich, imieniem Kleofas, odpowiedział Mu: «Ty jesteś chyba jedynym
z  przebywających  w  Jerozolimie,  który  nie  wie,  co  się  tam  w  tych  dniach  stało».
Zapytał  ich:  «Cóż  takiego?»  Odpowiedzieli  Mu:  «To,  co  się  stało  z  Jezusem 
Nazarejczykiem, który był prorokiem potężnym w czynie i słowie wobec Boga i całego 
ludu;  jak  arcykapłani  i  nasi  przywódcy  wydali  Go  na  śmierć  i  ukrzyżowali.  A  my 
spodziewaliśmy się, że On właśnie miał wyzwolić Izraela. Ale po tym wszystkim dziś 
już trzeci dzień, jak się to stało. Nadto, jeszcze niektóre z naszych kobiet przeraziły nas:  
były rano u grobu, a nie znalazłszy Jego ciała, wróciły i opowiedziały, że miały widzenie 
aniołów, którzy zapewniają, iż On żyje. Poszli niektórzy z naszych do grobu i zastali 
wszystko tak, jak kobiety opowiadały, ale Jego nie widzieli». Na to On rzekł do nich:  
«O, nierozumni, jak nieskore są wasze serca do wierzenia we wszystko, co powiedzieli 
prorocy! Czyż Mesjasz nie miał tego cierpieć, aby wejść do swej chwały?» I zaczynając 
od Mojżesza, poprzez wszystkich proroków, wykładał im, co we wszystkich Pismach 
odnosiło się do Niego. Tak przybliżyli się do wsi, do której zdążali,  a On okazywał, 
jakby miał  iść  dalej.  Lecz przymusili  Go,  mówiąc:  «Zostań z nami,  gdyż ma się  ku 
wieczorowi i dzień się już nachylił». Wszedł więc, aby zostać wraz z nimi. Gdy zajął
z nimi miejsce u stołu, wziął chleb, odmówił błogosławieństwo, połamał go i dawał im. 
Wtedy otworzyły się im oczy i poznali Go, lecz On zniknął im z oczu. I mówili między 
sobą:  «Czy serce  nie  pałało  w nas,  kiedy rozmawiał  z  nami w drodze i  Pisma nam 
wyjaśniał?»  W  tej  samej  godzinie  zabrali  się  i  wrócili  do  Jeruzalem.  Tam  zastali 
zebranych  Jedenastu,  a  z  nimi  innych,  którzy  im  oznajmili:  «Pan  rzeczywiście 
zmartwychwstał  i  ukazał  się  Szymonowi».  Oni  również  opowiadali,  co  ich  spotkało
w drodze i jak Go poznali przy łamaniu chleba. 
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INTENCJE MSZALNE:

22. 04. Wtorek 

Biały Kościół - Msza św. o godz. 800: O błogosławieństwo Boże, dar zdrowia i opiekę Matki 
Najświętszej dla pani Józefy Szczepanowskiej

16. 04. Środa  

Nowolesie - Msza św. o godz.  1800: O dar nieba dla śp. Józefa Wilka w rocznicę śmierci
i Marii Wilk

23. 04. Czwartek

Biały Kościół - Msza św. o godz. 1800: O dar nieba dla śp. Piotra, Franciszka i Anny

24. 04. Piątek

Nowolesie - Msza św. o godz. 800: O błogosławieństwo Boże i dar zdrowia oraz w intencji 
dusz czyśćcowych aby Bóg otworzył przed nimi niebo

25. 04. Sobota 

Nowolesie  - Msza św. o godz.  1000: O dar nieba dla śp. rodziców Anieli i Andrzeja; Emilii
i Macieja oraz męża Ryszarda

26. 04. Niedziela Miłosierdzia Bożego

Biały  Kościół -  Msza  św.  o  godz.  800: O  dar  nieba  dla  śp.  Edwarda  Witkowskiego
w 4 rocznicę śmierci

Nowolesie - Msza św. o godz.  1000: O błogosławieństwo Boże, dar zdrowia i opiekę Matki 
Najświętszej dla pani Ewy Pawliszak w rocznicę urodzin

Biały Kościół  – Msza św. o godz.  1200: O dar nieba dla śp. Marka Losyka w 17 rocznicę 
śmierci, Marii Łosyk i zmarłych Rodziców



Słowa podziękowania kieruję do wszystkich Parafian, którzy w tegorocznym Wielkim 

Poście przez rekolekcje i dobrze odbytą spowiedź spotkali Zmartwychwstałego Chrystusa. 

Dziękuję wszystkim osobom przygotowującym celebrację liturgii Triduum Paschalnego: 

Liturgicznej  Służbie  Ołtarza,  Chórowi  pod  dyrekcją  pani  Elżbiety  Sterniczuk,  

pani organistce Natalii; dziękuję osobom, które zadbały o wystrój naszych kościołów. 

Z  najserdeczniejszymi  życzeniami  błogosławieństwa  od  Zmartwychwstałego 

przyjmijcie Drodzy Parafianie kapłańskie błogosławieństwo Waszych Rodzin i domów.

Szczęść Boże!

--------------------------------------------------------------------------------------------------------------

KOMENTARZ do dzisiejszej Ewangelii:
Pusty grób
Każda epoka i każdy naród mają swoich bohaterów, których podziwiają. „Zginął
w  obronie…”,  „Poświęcił  się,  ratując…”  itd.  Opłakujemy  ich,  podziwiamy, 
czytamy  o  nich  książki,  ale  wolimy,  żeby  podobne  wydarzenia  nigdy  nas  nie 
spotkały. A Chrystus ukazuje coś dokładnie przeciwnego. Nigdy nie chciał zostać 
bohaterem, za to chciał dobrowolnie oddać życie na krzyżu. Nie dla siebie. Dla nas 
i  za  nas.  O  błogosławiona  śmierci  Chrystusa,  z  której  rodzi  się  nasze  życie!

Nie  chcę  być  widzem  zmartwychwstania,  chcę  być  jego  świadkiem.  Daj  mi 
współumrzeć z Tobą, Panie, abym razem z Tobą powstał z martwych. 

Rozważania zaczerpnięte z Ewangelia 2025, ks. Maciej Warowny, Edycja Świętego Pawła .
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